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S O  P-
Nr. 24 (45) Sobota, 13. czerwca 1925 Rok II.

bO-te urodziny króla Jerzego V.

Je rz y  V., k ró l W ielkiej B ry ta n ji I IrUusdjl, n » a r  d / js k i, w iadra n a jp o U .n ie ja z i, ,  p«kst wa no h r ie d e , t  zarazem  wzór współczesnego n o s a r d iT  kon stytucyjnego, otoczony 
powszechną czcią, obchodził d n ia  3  czerwca 60-ciolecie Obchód królew skich  urodzin p rzybrał w Londynie im ponujące rozm iary, a  głównym  je g o  punktem  b yła
** p * n ia ła  rew ja  w ojsk  w p arku  S t  Ja m e s, podczas której kró l Je rz y  ( 1)  w otoczeniu ks. Conoaught (2) i przesław nego bohatera w ojny św iatow ej, m arsza łka  roch'a« um yśl­

nego na tę uroczystość delegata  rządu fran cu sk iego , w itany b y ł z entuzjazm em  przez tłum y pobllcznoścL
f o t .  S p o rt & G enera l P re s s  A ie n c y . London .
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W y m ia n a  a k tó w  ra ty f ik a c y jn y c h  K o n k o rd a tu

V  Warszaw 5 odbył się wrocŁnty akt ratyfikacji Konkordatu j w i ę d i y  P  cpL ,  a StoUa, A ^ u tilik ą . P i i j  itoU  lie d ^ . od strony i d  .jj od lewej kn prawej ministrowie: 
hr Sknyć" 5 nr- uó ■ Grabska, St G i.d łld , t a m e d w  ■ icV a g r r  ■ '• L aui. p> o U  jego boL-ch u lu  okowit H sacjatw ,, Na H — -ied*>, na sali: I  ardyi.
Kakowski 1). marszałek Sejn Kalaj (3), uiiustrowie K. tajald, Klaiacr Ty«zka i  Źydtiiński, u d  sztaba gen. j c a e n l  St. H allu , k s ię i i  biskupi': Gall, Szelążek i inni.

Aj. rot. Ś̂wiatowida*.

Ne odsłcuęńn je n a ilu  aa grobie m l e t s l i i  Amerykanów z  7. eskadry
“•ysliwskiej in  ladcnsza *  jszin  we Lwowie, którzy w lczy,. tan* w obroaÓe

Polski w latach 1919 do 1920 imieniem rządn przemós ił gen. la lc w s ik i .
P o i  A  S o ifO c jo sk Ł  L w ó w .

6r» ■ najwjbitnrtjssycŁ nrmstnlkdw puszięceaia pomnika lotników w o n j s a m li .  i 
w  Lwowie. Poouł Stanów Zjednoczonych Pesuwon f i) , wicemin. gon. M n ś in k i  (2), 
gen. Jędrzejowski (3). gen. Zagórski (4), gon. Th wilie (5). Fol. u. MDnz, Lwów

P o k ię te n it sztandaru kolejarzy w Chrzanowie.

W ( k n z i .  nie  (ttałonol-ika) odbsko się uroczyste puii ięceait złandaru polsliej 1 
Z wiązka K< ejarzy w Chrzanowie. Uroczystego akt' dokonał ks. proboszcz hrza 
i owsL Jakób Kamieńsk’ Ojcami ,h r  ea tyn byli dyr. d^aartsmentn Dr. Wróbnl

i poseł Haijan Dąbrowski F o t .  M  B a r u k o w f c  C h r z a n ó w
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TAPETA
Wykwintne i gustow ne nawet w  najtańszych gatunkach
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A g ita c ja  z a  p rz y łą c z e n ie m  A u s tr j i  d o  N iem iec .

V ostatnich crarsch da się zauważyć zn tczne wzmożenie >ię t p u c j i  wszedhniemieckiej za wcieleniem Ansbrji do Niemiec. Nasze zdjęcie przi dstawia głó_ny  
wiec, zwołany w tym celu na olbrzym- dziedziniec 1 linkowy w Wiednia. (Na di Isrym pianie w środku zuvaęhrzu» bra ma, prowad'ąca z Kmgrtrasae do dawnego Zamku

cesarskiego, na lewo wspaniały gmach muzeum, na pruwo na dalekim plamę gjr._cn parlamentu.) Fot. At. WiUinger, W iedeń.

Egzekucje na bułgarskich komun; stadu 111. Kongres .sowietów w Moskwie.

Niedawno obradowi ł  w Moskwie, w jednej z sal dawnej rezy­
dencji carów na Kremla, ID. ogólny kongres sowietów, na 
którym wybrano nowe władze Bohsewji (na dalekim planie 
na ) t w o  olbrzymi biust Lenina). Fot.. A tlantic, Berlin.

Jubileusz Króla włoskiego.

Straceniu nw szubienicy trzech g«rwovch sprawców 
pamiętnej zbrodni komnnHtów Sofji" Koe , I adgors- 

idego i F-iedmana.
Fot. G. Popom, Sofia

Włocl obphodzą obecnie uroczyście 2S-lecie rząd wobecnego 
kro* Wiktora Emanuela IIL, który w r. 190C wstąpił na 
tron pc ojcu swoim Humbercie L, zamordowanym w R o są  
przez anarchistę BresciegO, Fot. A tlantic , Berlin

.Dlaczego Jednak moje jasne 
pantotie dotąd były zawsze .^pla­
mione i tak nieświeżo wyglądały ?*

.Bo teiaz, proszę P im, Kanto*łe 
te są czyszczone pastą ERuAL 
odpowiedniego kolon Pasta ta 
nietylko usuwa wszelkie pumy z 
obuwia, ale odświeża jego uolor 
i nadaie mu udny p  ysk lakieru.
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ju b ileu sz  J a c k a  M alczew skiego*

W irocrjity  ipoiśb obdiodti ta li Polaka SO-lecie twórczości a tystycznej jednego z najznakomitszych malarzy współczesnej doby, Jacka Malczewskiego. Ni r.aszycz zdjęciach 
podajemy grupę uczniów krakowskiej Szkoiy Sztuk PięLnycn z rnku 1874, pomiędzy którym, jest i młodziutki owcza s obecny jubilat (1; oraz wiele in_iycn głośnych później, 
że wym śnimy tylko Rybkowskiego (2), Tondosa (3), Pociechę (4), Pochwalskiego (5), Cottlii na (6) oraz i< profesora W. Łuszczaiewicza (7). Drugie zdjęcie przedstawia

fragment jubileuszowej uyiuawy J. Malczewskiego w Warszawie. Agencja fotograficzna .Św iatow ida*.

40-lecie krakowskiego Chóru Akademickiego.

Przy udziale uczestników ze wt cystkich stron Polaki obchodziła ta najstarsza śpiewacka drużyna awój jnbileuaz. Wwród obecnych ta na .  aszem odjęcia pp. założyciel chóru 
Barabasz (1), obecny kurator prof. Ciechauowski (2), dawniejszy knratoi prof. Krzymusk, (3), dyrygent Walewski (4) oraz obecn, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego profesor

Roztw" rowiki (S), który powitał zja*d ipiewacki. Ag fotograficzna .Św iatow kut .

Kolejowcy rumuńscy w Warszawie. bieg belv ederskr w Warszawie.

Polski Związek Kolejowcow podejmował przybyłych do naszej stolicy zwoicn I jtegow 
rumuńskich Nasze zdjęcie przedstawia grnpę uczestników wycie. .Ł przed obiadem 
na terasie 8 go piętra. I z m  uczestników są pp. dr Bul^aro (1), Nusci (2), Cag- 
lanesdu (1) oraz polscy kolejarze Budni ik  (4) 1 Ł ean ik  |5). Ag. fot. .Ś w ia to w id a '.

•śmierć K. Flammai ion’a.

W dniu 6. b. m. odbył się doroczny bieg belwederski, w któryn zwyciężyli pp. Sze­
lestowi i  f  Banaszku.-icz i Łukaszewicz (od lewej ku prawej), wszyscy z kluku 

i portowego .Polonia", Warszawa.
Ag. fot. „Światowid*4*.

Odsłonięcie pomniki, powstańców r. Ih6 3. Zwycięstwo polskich wioślarzy we Włoszech.

Najwybitniejszy zt ws łółccesnycb astronomów, dzięki po­
pularności niektórych .won. > pism znany również w naj­
szerszych kołach Kamil Flammarion ...marł w 1 aryżn 
d o i -  szy 83-ch lat. Nasze zdjęcie przedstawia go 
w oibljotece wl isnego obsei sratorjum w Juvissy pod 

Paryżem. FoL Atlantic, Berlin.

W Siedlcach odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika 
ka czci Władysława Rawicza i jego Towarzyscy straco­
nych za udział w powstaniu Styczuiowem. Pomnik .wy­
stawił* swoim . imptem b. wycho-ańcy szkół średnich 
w Siedlcach Poświęcenia dokonał ka biskup Przeź- 

dmecld Ag. fot .Ś w ia tow ida".

Ku uczczeniu lOJO-letnicgo jubileuszu Uniwersytetu w 
Patrii odbyty się tam reg «tY. w których z .  ycięźyła polski 
osada, bijąc Włochów. Szwajcarów, a anwet A-glików Nasze 
zdjęcie przedstawia nagrodę zwycięzców: puhar

Srebrny.
Ag. fot. „Światowida"
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K rw a w e  ro z ru ch y  w  Chinach*

W pamięci ludzkiej powitały jeszcze krwawe wydarzenia w Chinach na przełomie XIX i XX stulecia, kiedy tumtejsi fanatyczn. i—cjonaliscir .bokserzy*, mordo „ ali cuc 
ziemców. A lec .ie  nadchodzę ze ShangLaju wieści, które zdają się zupowiadii podobne wydarzenia, tym razem prawdopodobnie kierowane agitieją bolszewicka. Nasze dwa 
widoki z Shsiighaju przedstawiają: t>a lewo scen , nliczuą n„ początku rozruchów, kiedy jeszcze policjanci (w białym mundurze policjant angielsici, obok niegc ca blii zyn  
planie chiński) zJołhU utrzymać jako tako porządek — na prawo okręty wojenne państw europejskich w porcie sLaughajsklm, przygotowane do niesienu. pomocy Europejczykom.

F o t. R . S e n n e c k e ,  B e r lin .

Nowy król egzotyczny.

Nepal- jedno z najbogatszych państw w Indjaeh wschodnich, n a  poiuduio.ych stokach gor himalajskich, był dotychczas fo k au Js ie  tylko niezalełnem Urólesiweui w rzeczy 
wiitoici je d n a k  kolunj.. angielską. W n-grodę za usługi oddani A nglji w czas.e wojny Światowej, Nepal otrzymał obecnie zupełni, niezależność, a 17-letni jego król za: z- 
czycony został przez Jerzego V. tytułem „Najjaśniejszego F i s i " .  Na n .^ em  zdjęciu najnowszy „Najjaśniejszy Pan*', siedząc na tronie, oczekuje przybycia angielskiego posi

który mu te radosne wiadomości pi cyno. P r e s s  P l lo to  N e » s - S e n  ic e . B e r 'in .

Wojna w Marokku.

Sprawy mairokańssie ciągle jusze u  są nąjwazniejszem saga* nienien* współizc mej polityki francuskie1 O nerał L./aatay głUwnoUowodzący wojsk francuskich, prowad_i 
wpr wizie zwycięską oftns; sn, i sułtan marokański sieraii stoi przy Fra icji, z drugiej s.rony jednak rewolucjoniści zapalczywie aię bronią Nasze zdjęcie na lewo przed­
stawia obozowisko frauteuskie, na prawo zaś wierny Pranej, sułtan (n . konin) przei ego ministra rręcza sd taki wojenni francuski l. o1 cerom, którzy 1 lę w

odznaczył- Press Photo News-Service, Berlin.
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C o b ę d z ie m y  n o s ić  w  le c i e ?
Nadchodzące

Szykowny strój o typowo męskiej linji. Obcisła, waska i (w d a io lu  
w drobną kratkę, biała Kamizeli a , zapinana na {u d k , z zegar­
kiem r  . d rn rc t w kieszonce kamizel Li n tyw ny kołnierzyk 
z czarnym jedwabnym motylkiem i białym zrbott u , do tego 

żakiecik c u n q  w kształcie męskiej marynarki

ciepłe dni letnie 
moda przyw itała 
jasnem i weso- 
łemi barwami.
Kolor granato ­
wy,ciem ao bron­
iowy, czarny na 
drugim  planie 
— przedewszyst- 
kiem zaś kolory 
różow e, beige, 
lila i niebieski.
Na spacer po­
ranny stosowa­
nym je s t  palto­
cik o prostej 
męskiej linji, na­
rzucony na spód­
niczkę w k ra tę  
z angielską bluz­
k ą  koszulową z 
białym kołnie­
rzykiem  i kolo­
rową kraw atką,
Szkockie m ate- 
rje ciągle są
jeszcze w mo­
dzie. Robi się z 
nich szykowne 
sukienki, do 
k tórych  nosi się 
płaszcze jedno^ 
barw ne. W iduje 
się jednakow oż 
szkock :e pła­
szcze do jedno­
barwnych su­
kien. Ńa pized- 
połndnie suknie 
o kroju naj­
prostszym , ob­
cisłe woreczki z 
le sk ie j wełny 
lt-D jedwabiu, 
zdobne prze­
ważnie guzika- 
mi.Fasony toa le t 
popołudniowych
83 _ bardziej wyszukane. Na lato zapowia­
dają wiejfeie m agazyny mod modę pliso­
wany!. sul ien. P io s ta  linja oczywiście po­

zostaje dalej utrzym aną. Jeżeli sic jednak 
chce nadać tej linji kobiecą giętkość, 
a  ruchom swobodę, wówczau chętnie za- 
stosowuje się drobne plisowanie, k tóre 
w n rzeir nie narusza sm ukłej sylw etki. 
Toalety wie^,torowe i połwieczorowe przy­
b rane  będą bogato koronkami, albo też 
całe z koronek W ogóle koronki zapo­
wiadają się na U te  i jesień, ja k o  grandę 
modę. Bardzo ładnem, szykownem przy­
braniem toa le t wieczoa owych są rysze 
z

Najprostszej sukience nadają nu tę świe­
żości i elegancji Kokieteryjny biały kołnie­
rzyk, m ankiecik, żabot, plastron z batystu  lub 

nulu, muślinu i ta k  dalej. \V6zel kiego rodzaju kołnie­
rzyki, kryzy, ryszki i tak dalej są  ogrom nie en Vv.gue 
i z l  jjd u ją  zastosowanie zarowno przy suKmach domo­
wych i s] acerowych, ja k  przy najelegantsz] ch sukniach 
wizytowych. W  Paryżu n iek tó re  praco* nie specjalnie

Śliczna snknia ze tn  Siej crepe A  cbine- z rękawami, które rozchodzą się 
skrzydlato Rr' Mwy _e są r gnfrowanęf koronki.

* yrabiają żaboty, p lastrony i rew ersy w stylu 
directoire.

Co do Lwestji rękawów, to  naznaczyć na- 
leży, i e  w t ierunku tym  panuje ogrom na do­
wolność. Nosić się będzie zarówno suknie oez 
ręsaw ów , jak z rękawam i dłngiemi i obcisiemi, 
jako też  zaczynają powracać szerokie, luźne rę- 
kaw y-skrzydła. Nowa la la  mody, idącs z zachodu, 
i  nad Sek rany czy z nad Tamizy, przynosi stroje 
ładne, praktyczne i dające wi gląd młóć: iciany. Bi ” e 
modi 1 e le tn ie— dwudzielna suknia sportow a z jasnej 
Ilaneli me; ynosowoj z barw nie haftowanyn bor­
tam i i o linji bardzo prostej zyska niewątpliwie 
pokla ife św iata kobiecego Tegoroczna moda 
letni, ci-yni wszystko, aby kobietę zDliżyć do 
nowego typu, czy ideału sm ukłjgo  efeba, uprawna- 
j^cego sport. Jaga.

samej nkacKiej mnteiji, z której również zrobiony 
jest n i ą u s ]  po r r i r o r  1" szalik. — Na 
prawo: Wspaniała toalet- wieczorowa, cała z

koronki.

Na lewo: Ł lcgaadu -aksia wizytowa, zdobna
*rrndzlami i wstążkami kto t  obe-aie zaczynają 
bardzo rch *żiif w “ ode — W środku: Zgrabny 
męski piaszeryk bronro_T do szkockiej su­ kienki. Rękawy płaszczyka zdobw paakii u  z tej
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N ajn o w sze  o b ra z k i  sp o rto w e .

1. Krasowski klub motocy* 
klistów iLrządzit j j j c ik ę  
w czasie Zielonych Świąt do 
Zakopanego. Nasze zdjęcie 
przedstawia uczestników na 

krą, jo - r a  i chat 
podhalańskich.

Foł. Schabenbeck, Zakopane.
2 Match .Rhugby* w dniu 
31 maja w V a r ju « it  pomiędzy 
.umuńską aruźym .Sportul 
St_dentes" i Ź. R. .Orzei 
Biały": kapitanowie walczą­
cych arażyn, na lewo Amblard 
(Orzef Biały), na prawo 
■ichalescu, kpt. drużyny 
rumuńskiej, L g.foL .św iato-i.lda '.
3. Członkowie koła sportuwo- 
turystycznego Teatru Letniego 
w Warszawie na wyciecze*,. 
Od lewej ku prawej pp.: 
Walter, Artówna, Wiuluer, 
Gielniewski .rłg .fo t..Św iatow iaa* .
4. W sali u s b o s j j  Sokoła 
w Zakopanem odbył się pierw­
szego czerwca Zjazd delegatów

w narciarskich z całej 
Polaki, ^orgaaizwwunych 
wP. Z. N. pod przewodnictwem 
p. o n a  ppł- Bobko rskfego(X). 

Fot. Schiibenbeck, Zakopane.
5. Turniej tenisowy ar. kortach 
A- Z-5.W Poznaniu: żywy mc 
•nem pounęd-y graczami 
z Pragi pp. ho-aczki m

Źoff_ i z jednej a pp. 
Hyctekkim i Żółtowskim 

z dr igiej strony.
F o t  Z. T randa , Poanań.

6. Doroczny lwowski bieg na 
przełaj, urządzony staraniem 
P. 0 . Ł  VI Pierwszy orzybył 
do mety Sawwryn (iwuwtka 
.Pugoń) Ł .y  IV. biegu 
okrężnego .11. Koriud Codż."
W Krakowie. Fot.M . Mitoz, Lwów.
7.Zawody bokserskie na boisku 

Hasmonea we Lwowie.
Fot. M. Mtlna. Lwów.

8. WycieczLn wioślarzy kra­
kowskiego A. Z- podczas od­
poczynku u stóp malowniczych 
m it  dawnego opactw r w Tyńcu 
nad Wisłą pod Krakowem.
9 Turniej u  n u w su  o mi­
strzostwo P riski we Lwowie 
przy «di ile A .Z .S . Lwów, 
Kraków i  Poznań, zorganizo­
wany z polecenia PoLlciego 
Związku Szermierzy. Fot Mttns.
10 Hiędzym td .w r  Zawody 
Kolarskie na Dyn ■tach w War­
szawie. Pini sb bieg i go łd  
za granicznych: pierwszy 
Zuccbetti. Ag. CoL, Św iatowida*.

■W IW- :-w o— - .  4
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Walki polityczne na Węgrzech.Polacy zagram

Dla ożywienia polskiego działu na Międzynarodowej wystawie Sztuk Dekoracyjnych w Paryżu komitet sprowadził 
górali zakopiańskich, któiych stroje oryginalne i dziarskie L ace wywołały w 1'aryzu powszechne zainteresowanie. 

Na naszem zdjęciu stoi w środku konzarz Mroz, obok niego p. Rotardowa (Helen* Rojówna).
Pot. P. Kleczkowski, Paris.

Były węgierski minister spr. wewn. Beuiczky zestal are­
sztowany za obrazę naczelnika państwa Hortyego.

Matki!
Żądajcie w aptekach , 
i drogerjacb higjenicz- i 
nej przysypki dla dzieci

> Puder Dzidzi <
tiiiinuiniiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiHU
u t rz y  m u j ąc y  c i a ło  ■ 
dziecku w z d r o w iu  

i czystości. ’
134 |

tfajuporczywszi

B ó l  g ł o w y
usuw ają  pro­

żki dla doro­
słych

li kogut-
w yrobu apteki 

A. G ą ieck iego  w W irts a w le .
S p r z e d a j ą  a p t e k i !

n r a H H H H H
K e f i r  U .  S i g a t i n a  «

(S u d e t*

i j Ł i  m i
M Ł T A M O Ł P H O i S A
UoBLtKATNłAJĄ CSfię USUWAJĄ K/SZELHtŁ JEJ WADY

Wycieczkę sejmowego klubu l* S. L. Piast z pracesem Witosem (1) i poMi m b. min Trem dr. Kieruikiem (2) na 
czele podejmował w Pradze gościnnie im tejsi; poset Rzeczypospolitej hr Lasocki (3). Na przyjęciu, obok uczest­

ników wycieczki, było równie! liczne grono ministrós. -zechosłowackich. Fot. m. M ayer. Lwów.

Podczas pobytu prezydenta Doumergne’a w Strasburga odbył) »ie wielkie popisy związków gimnastycznych, 
wśród których i polsjy Sokoh zaszczytnie sR wyróżnili Na naszem zdjęciu obok konsula Rzpiitej w Stras­
burga J, Berezowskiego (1) siedzi wiceprezes Sokolstwa polskiego M. Tereck (2) oraz prezes Sckoła we Francji

p. G rz O n a  (3). . Fot. Carabiu, S tra^bourg.
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CENTRALNA FOTOGRAFICZNA
WŁ. A. RASSKIN

W a r s z a w a  Królewska27
*

Jedyny w kraju wybór
aparatów  i przyborów 

do współczesnej fotografji
*

W yroby K odaka, G aum onła, Ge- 
vaerta , Zeissa. Bromodleje, p igm enty,
A utochrom y. Zam ówienia zam iej­
scowe załatw ia się odw rotną pocztą
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Z W y s ta w y  S z tu k  D e k o ra c y jn y c h  w  P a ry ż u .

Efektowny pawilon znanego wielkiego domu towarowego .Galerie Lafayette*
r  Paryża.

-Agence dć U. P res se  Illustrće .

K n u ci na wystawie: zamiast dawnych koników i wózków są figury naturalnej 
wielkości, przedai swiające rozmaite typy zawodowe.

Fot. M eurissi.

Innuguiwcja pawilonu polskiego przez ambasadora Rzpltej w Paryża p. Chlapa- D iwacznv konstrukcji pawilon sowietów, który nawet na tej doić oryginalnej
skiego. wystawie budzi powszechne zdumienie.

Fot. M eurirae. Agence de la P resse  łlłustrće.

Ps srilon Wielkiej Brytanji.
A gent de la P resse  Illuslrće.

Pawilon turystyki szwajcarskiej.
Agence de la P resee Iilnstrće .



Str. 10. ŚW IATOW ID Numer 24.

T riu m f a m e ry k a ń s k ie j  p ię k n o śc i.

Misa Faye Lampnier, która niedawno została odznaczona pierwszą nagrolą na konkursie piękności w Kalifornji, zwyciężyła również podczas .Zielonego kar—i wal u* 
w głośnych kąpielach morskich w Santa Cruz w Kalifornji. .Jako triumfatorka odbyła potem na łodzi, przybranej w białe czerwone festony, przejażdżkę wzdłuż wybrzeża

* morskiego, witana entuzjastycznie, jako .królowa* piękności amerykańskiej. W orld-r botos.

-'-i -

W obecnej chwil,’ n ie . ątpLwi* dwoma najznakomitszymi I najsh.wmej.zvml obywatelami Wioch są, d y ^ t o r  Musaolini i poe*. dAnnnnzio. Zbliżeni do aiebie bardzo prze- 
k i smarni politycznym, . poglądami na n.atoryc m „ję zarodu włoskiego. jako n .j .t -  szego ..zcds .wiaiel. cywiliz. « i .omańaki*. akronili dotycncza. odsieb™ ,*"*- 
dzielem osobisty, i ambicjami. W osta tn i*  d n ia *  z miojat, wy Hussoliniego z stąpiło jednak porozumienie: dykt-tor (1) idwiedził poe.ę (2J w jego uroczej willi C. done 
nad cudner- jerioren Gard. .  północny* W iosze* . stamtąd oba, wysłali do krÓló Wiatara nW nueh. de- »ze  donoszącą o tem p o d a n iu ,  które nietylkc d ł.  m *  - U

i dla ca ły *  W io* posiada doniosłe znaczenie. P o t  F o r r . - P a p to r e l ,  R o m  i.

Numer 24. ŚW IATOW ID

P o je d n a n ie  s ię  d w ó ch  n a jz n a k o m itsz y c h  W łochów .

ł K Sfl 'l AJ li *jRT 9 y ^

* . 9 'D t-



Str. 12. ŚWIATOWID Numer 24.

R o zm aito śc i.

Murzyni afrykańscy, przypatrujący się nowomodnym rabcom. Nowo oiw aną wystawę w Wemblay zwiedzają Rzeżoa Amazonki. Głośny niemiecki malarz i rzeźbiarz
również czarni mieszkańcy angielskich posiadłości w Afryce, którzy z ciekawością przypatrują się modnym Franciszek Stuck wysiawił na dorocznym saionie berliń-

tańcom „białych*, uderzająco podobnym do tańców w ich własnej ojczyźnie. skim wielką rzeżoę, przeasiawiającą amazonkę na Koniu.
Fot- Atlantic, Berlin. Fot. A tlantic, Berlin.

— . l i

Wyścigi przez beczki. Na wielkich zawodach sportowych w stadionie berlińskim jednym z najoryginalniejszych punktów Wynalazca fryzury paziowskiej. Nasze zdjęcie przedstawia
programu Dyły wyścigi, przy których Diegacze musieli w biegu przesunąć się przez beczki, uwiązane na trapezie. słynnego paryskiego „artystę włosów* Antoine’a na balu

Fot. J. G raudenz, Berlin. kostjumowym. Fot. A tlantic. Berlin.

Na,nowjzn moda męska. Na festynie w Londynie oryginalny Augielskie wioilarki. Na wyścigach wioślarskich damskich w Essex w Angiji zwycięstwo odniosła załoga ośmio- 
obra sek utwo.zyła para, w której „ona* strojem przy- wiosłowej łodzi, złożona z głośnych już z wielu triumfów zwolenniczek tego szlachetnego sportu,
pominała epokę pra labek, „on* zaś miał na sobie kary- Sport & G e n e ra  Presa Agency, London

katuralnie szerokie spodnie.



Numer 24. ŚW IATO V7ID Str. 13.

Z p o b y tu  p a n i C u rie -S k ło d o w sk ie j w  W arszaw ie .

Znakomita nasza rodaczka, stawna ucz od.  pani Curie-Skłodowska. przybyła z Pa, ji do Warszawy i tntaj w wielkiej Auli Uniwersytetu warszawskiego odbył się jej wykład
o radzie, tem genjalnemi odkryciu naszej uczonej i jej zu-srłego męża. A g. fot. „św ia .ow lda"

Poświęcenie nowych dzwonów u św. Floijana w Krakowie.

Piękny barokowy kościół św. Floijana na Rynka Ktepart kim w Krakowie, którego prepozytem jest obecnie ks. kanonik dr. Józei Kalinowski, obchodził w ubiegłą niedzielę 
uroczystość poświęcenia dwóch nowych dzwonów, sprawionych w miejsce zabranych przei ausUjackie władze w czasie “statniej wojny Aktu poświęceni i, dokonał ks. biskup

krakowski Adam ks. Sapieha. Ag. fot. „Św iatow id.

„Joshiwara" w krakowskim teatrze „Bagatela''.

P. Irena Solska, jedna z najziakomit- tych współczesnych artystek polskich, rozpoczęła gościnne występy w krakowskim teatrzi , Baj ateia-, grając główną rolę w efektownej 
sztuce Haas* Bachwitza na tle tycia w znanych herbaciarniach japońskich. Partnerami p. Solskiej byli pp. Stracbockl i Niewiarowicau Ag, fot. „Światowid*".



Str. 14. ŚW IATOW ID Numer 24.

Pow Lić dla „Światowida" u, pisana przez Jerzego Brauna.

W iedziała, że tizcbaby biec, ostrzec Togu, * o j -  
wrócić jakoś grozę tego spotkania. W iedziała, że 
Robert wychodzi już z domu i spieszy do koleji 
podziemnej, by zdążyć na czas do .Parsifalu*. 
Wiedziała, że staną się rzeczy złe . . .

Mimo to nie była w stanie ruszyć się z miejsca 
i działać.

D eszcz przestał padać . . .
Gladys podeszła do okna i spojrzała w zbitą 

masę m gieł.
—  Mgła rzednie —  szepnęła, i jakby w jasno­

widzeniu dodała jeszcze.
—  Teraz Kanazawa wchodzi do kawiarni
Nie mylił Gladys jej wyczulony instynkt kobiecy.
Punktualnie z uderzeniem godziny dziesiątej 

na wielkim zegarze parlamentu Japończyk oddawał 
portjerowi w przeds.onku .Parsitalu* swoje palto.

Gdy wchodził na salę, serce łomotało mu 
w piersiach mocno. D ziw ił się  sam swojemu roz­
drażnieniu, on, s /n  zahartowanej rasy, tłumiącej 
siłą woli kaprysy nerwów. Nie spodziewał się  
wprawdzie zastać Gladys na miejscu, bo wątpił 
w punktualność kobiet. Mimoto jednak ostatnie 
spotkanie z istotą, którą kochał, a której już nie 
miał nigdy potem ujrzeć, wytrącało go  z równowag' 
już teraz.

Usiadł i czekał.
Zjawił się  kelner, jak zwykle natrętnie ustużny.
—  Herbata — zadysponował Togu szorstko.
Pił kiotkiemi łykami, łypiąc co chwila oczyma

ku wejściu.
— Czy tylko przyjdzie? Czy nie zawiedzie 

nadzieji ? —  pytał sam siebie w podnieceniu. —  
Wiem, że  nie jestem jej obojętny, ale czy odważy 
się na spotkanie, które w oczach Roberta byłoby  
prostą schadzką? . . .

Zniecierpliwił się.
-—  Kwadrans na jedenastą —  skonstatował 

z niezadowoleniem , spoglądając na ścienny zegar.
Ogarniał go żal głuchy.
Na chwilę opuścił głow ę, by goście .Parsifalu* 

nie dojrzeli jego wykrzywionej goryczą zawodu twarzy. 
W uszach zaświszczało mu szyderstwem to prze­
rażające słowo .ju ż  nigdy*, ja przed oczym a stanął 
mu mus rozpaczliwego odejścia. Odjazd jutro A* przed­
tem |eszcze czyhają nieubłagane bodźce obowiązku, 
nałożonego nań przez ambasadora Tamurę. Odpycha­
jąc wspomnienie Gladys, zastanowił się nad sposobem  
wywołania owej burdy ulicznej i walki, ktoraby była 
tym nieodzownym pretekstem, poprzedzającym wybuch 
wojny . . .

—  Dzień dobry —  przerwał mu tok rozmyślań 
głos znajomy

Zanim Togu podniósł głowę, zadygotał.
Oto był głos . . Roberta.
—  Ach, to ty Robercie —  uśmiechnął się  

uprzejmie, zwracając twarz ku niemu. Jego  skośne 
m ongolskie oczy mrugały nerwowo.

—  Jak w idzisz. Czy p ozw olisz mi usiąść obok 
sieb ie?

Głos Roberta był szorstni i nieco 
zdławiony. Siadając patrzał na Kanazawę 
uporczywie, usiłując nadać swojej twarzy 
maskę obojętności. Gdy otwierał papieroś­
nicę, ręce jego drżały.

—  Dziwne spotkanie —  zaczął Togu.
—  Prawda? —  zaśmiał się Robert 

sucho. —  Tak jakby umówione, a tem dziwniejsze, 
źe ani pan Ka.iazawa, ani pan Heats nie odwie­
dzają nigdy tego lokalu . . .

—  Istotnie —  potwierdził Japończyk, napinając 
netwy jak struny i zmieniając m ózg w obliczu nie­
bezpieczeństwa w baterję o olbrzymim ładunku 
energji i męstwa. Błyskawiczny rekonesans strate­
giczny po terenie faktów uświadomił mu jasno cel 
odwiedzin RoDerta w .Parsifalu*.

Patiząr prosto w oczy narzeczonego Gladys 
w oczekiwaniu nieuniknionego zatargu, obliczał, 
zestawiał, Kombinował.

—  Albo Gladys zdradziła mu tajemnicę listu 
sama, albo przeczytał go  on, bez jej w iedzy, powia­
domiony przez Fergussona o tem, że mój Tsenlin 
wręczył jej jakąś kartkę. W pierwszym wypadku 
sprawa jest czystsza: Gladys nie zjawi się w ,Par- 
sifalu* i honor jej pozostanie nienaruszony. Dwaj 
m ężczyźni przeprowadzą tylko swój spór o splamioną 
przez jednego z nich lojalność. W drugim wypadku 
byłoby goizej. Gladys mogłaby lada chwila nadejść, 
straszliwie komplikując sytuację . .

Tak myślał Kanazawa.
A Robert poraź ostatni zaciągnął się papiero­

sem, wypuścił z  ust kłąb błękitnego dymu, poczem  
zgasił niedopałek bez pośpiechu w glinianej popiel­
niczce i wtedy dopiero zadał pierwsze pchnięcie.

—  Kapitanie Kanazawa . . .
Japończyk drgnął, bo zdziwił g o  ów  tytuł użyty 

w prywatnej rozmowie.
—  . . .  pionierze prawej, nieposzlakowanej Ja* 

ponji — ciągnął Robert —  jak nazwie pan człowieka, 
który żonę pańską lub narzeczoną usiłuje skraść 
podstępnie ?

Kanazawa milczał.
—  Byłbym panu niezmiernie zobowiązany, 

gdyby mi pan odpowiedział na to, kapitanie.
—  Gzy to koT eczne, jako wstępna szykana —  

odparował Togu szoistko.
—  Konieczne, jako platiorma do dalszej 

rozmowy . .
—  Dobrze. Człowieka takiego Japończyk nazwie 

łotrem.
—  C ieszy mnie to. Czy jest p in  tak dalece bez­

stronny, że siebie w  identycznej sytuacji nazwałby 
pan podobnie?

—  Dla uniknięcia takiej obelgi strzeliłbym  
sobie w usta, rzecz prosta po wypełnieniu rzetelnem  
wszystkich rozkazów, wydanych mi przez moja ojczyznę.

Oczy Roberta płonęły już ponuiym blaskiem. 
Widać było, że rozpaczliwie hamuje wybuch.

—  Tedy przygotuj pan swój rewolwer, kapitanie 
—  rzekł stłumionym głosem , prawie sycząc przez 
zęby —  nabij g o  starannie i odsuń bezpiecznik, 
ponieważ . . .

—  Ponieważ ? . . . —  Togu zmarszczył brw i.
—  Ponieważ pan właśnie jesteś tym łotrem !
Kanazawa zesztywniał w nieruchomą statuę,

Twarz jego  z żółtawej stała się trupio woskową. 
Zniósł obelgę, ale na jego  dolnej wardze pojawiły 
się  kropelki krwi

—  Panie Heats, czy ma mi pan jeszcze coś 
do powiedzenia?

—  Tak. Mam jeszcze w iele słów, które dla 
pana niechaj będą uderzeniami w policzek. Słuchaj 
p a n : kapitan Kanazawa strzeże godności swojej 
ojczyzny pośród barbarzyńców białej rasy. Honor jego  
jest, jak polerowana stal, jak honor wszystkich japońskich 
oficerów. Kanazawa jest fanatykiem wyższości swojej 
rasy, Heats jesl bałwochwalcą swojej —  mimo to 
Kanazawa zbliża się do Heaisa i po pewnym czasie 
nazywa go  swoim przyjacielem. Następnie ów japoński 
oficer, który słynie z uwodzenia kobiet, z iekkiem  
sercem zabiera się do narzeczone] swojego .przy­
jaciela" i listem wzywa ją na schadzkę! Czy pan 
śm ie temu zaprzeczyć!

—  N ie mam nic do powiedzenia na swoją 
obronę!

—  Doskonale. Ja zaś mam ów list . . .
—  Który wydarłeś pan przemocą swojej na­

rzeczonej ?!
—  To pana nic nie ob ch od zi! Wydzierając go, 

przysłużyłem się całej kaście ludzi uczciwych, de­
maskując łotra.

—  Wyjdźmy stąd—  zawołał Japończyk — bo 
mogłoby się zdarzyć, że pańska krew niepotrzebnie 
polałaby się w kawiarni. Nie chciałbym zaś czynić 
takiego widowiska ludziom spokojnym i pogrążonym  
w studjowaniu czasopism . . .

—  Aha, chce pan zastrzelić mnie raczej na 
ulicy? Ja mam też swoje kaprysy i niecierpię wido­
wisk ulicznych ! . . .

Tu Robert wyjął z kieszeni gwałtownym ruchem 
list Kanazawy, biedny, pomięty, poszarpany kłębek pa­
pieru i rozkładał go  spiesznie na stole.

— Ależ panie Heats —  zauważył zimno Togu. 
—  Przecież moja pamięć n ie zawodzi mnie jeszcze. 
Znam dobrze tekst tej epistoły, bo byłem jej jedy­
nym i niezaprzeczalnym autorem ! Twierdzę tez, że  
odczytawszy ją uważnie i z namysłem, zoijenlowałby  
się pan lepiej w sytuacji! Dowiedziałby się pan, ż t  
ani pańska narzeczona nie zdradziła pana, zacnowe- 
jąc się w stosunku do mnie zawsze bez zarzutu, ani 
też ja nie złamałem obowiązującej lojalności, prócz, 
tego, że  wyznałem pannie Gladys swoją m iło ść!

—  To jest b ezczeln ość! —  warknął Robert —  
Więc tego faktu nie nazywa pan złamaniem lo ja ln ości? !

—  Nie. Było to tylko upakarzające wyznanie. 
To, co napisałem w liście do parmy Gladys, jest 
prawdą Wyjeżdżam jutro i nie zobaczę więcej ani 
jej, ani ciebie. Ponieważ zaś tym razem nie byłem  
uwodzicielem, lecz zakochanym szaleńcem —  możesz 
w to wierzyć, lub nie w ierzyć! —  postauowiłem  
naprawić moje karygodne postęoowanie . . .

—  To znaczy ? . . .
—  Nie powinienem był pokazywać się  na oczy 

pannie Benham od chwili, gdy ogarnęła mnie miłość 
N ie powinienem był przystępować do niej na ulicy 
po moim odczycie i wymawiać słow a: miłość, wtedy, 
kiedy jeszcze nie uświadomiłem sobie, jak bardzo 
ją kocham. Z tego w szystkiego oczyścić się cticiałem 
przed nią i błagać o przebaczenie, zanim odjadę na 
zawsze.

—  Kłamiesz T o g u ! Jeżeli ją nanrawdę kochasz, 
trzeba było mnie to powiedzieć, a nie jej, skoro na­
zywałeś mnie swoim przyjacielem

—  Od chwili, gdy pom iędzy nami stanęła 
kobieta, nie byłem juz twoim przyjacielem. Nie 
cierpiałem ciebie za to, że  posiadasz ją, o której ja 
zaledwie marzyć m ogę.
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W  ■*»ł °  pierwszego czerwc e odbył* się r  H w m o n ' w a se s iy  u a itw a e  urządzone staraniem fa h ld e f i  Czerwonego Krzyża. Przy całej pekojowośd swojej polityki, jak  
i ów ależ i  nastrojów społeczeństwa Polska nie może zamykać oczu aa fakt, Łc i  winy innych państw, niezadowolonych z  wynika wojny u  iaiowtj L  b r< i  s u k t ^ i y ń  
swkcesów dla n s f a i  doktryn społecznych w ogólnem zamieszaniu, nie jest sryklncMna możliwość wojny w bliższa j lab dalszej przyszłoń i Pewnikiem zai jest, że 
wejna ta będzie przede wszy stkźcm wojną techniczną. To też obowiązkiem naszym jesl j równo hoskonaiemr własnej naszej oroni uojeanqr jak i  zj b . opieczenie się przed 
A U m m  wroga. I dlatc go manewry sanitarne, urządzane staremu Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie, si, wydarzeniem ważnem,

arianom .ici e_iege [M> Masze zdjęcie górne przedstawia < boch5 m in gazowych n a  tych mam wrach

Typy mesek przeciwgazowych, używanych w arm /i polskiej. Ni lewo grwpa Najweselszy dla uczestników a anewrów moment s y d a r  • posiłku żołnie* 
t ołnierry  w ochronnych pieszczoch tarzeciwiperyioarych. rzom p n e i pułk żywnościowy Polskiegc I ze m m i u r  ia .

Ag. fo t „Światowida*. A«. fot. .Światowida *.

M an ew ry  S a n i ta rn e g o  P o ls k ie g o  C z e rw o n e g o  K / Z >  i a  w  W  a r  Ł / a  w ie.

.. Artyleija pneciw -lotaicn na pozycjt
Ag. fot. „Światowida".

Pokaz a  ta k a  gazowego*
Ag. f o t  .Św iatow ida*.

'
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Z w sp ó łcze sn e j rz e ź b y  p o lsk ie -

Wsrod młod Jgo pokolenia rzeź marzy noiskicfa pow_znc i t u o i u i o  zajmuje Franciazen Sługowsui. kasze pierwsze zdjęcie przedstawia _rtystę z dwiema jego rzeźbami 
„Zadumą- i „Studjnm Tragicznem", drugie zdjęcie z kolei reproduituje rzezbę „Starego Leguna", aaisze dwa podają wykonane przez p. Sługowskiego biusty prezydenta

Wojciechowskiego i generała J. Haiieru. Ag. fot „ftw iatnw ide-.

7awodj hippiczne w Warszawie.

Porucznik Makowiecki z przybocznego rm d ron u  p. Prezydenta Rzplitej, rrycięzca Rotmistrz Dobrzański, zwycięzca trzeciego dnia zawodów hippicznych, w br iwurowym
w pierwszym Juin zawodów.

Ag. fot. Światowida**.

Teatr ^Reduta" w Wilnie.
skoku na „Qui vive“.

A g. f o t ,  ^ Ś w ia to w id .1!1*.

Warszawski teatr „Reduta", który pod narzelnem kiero­
wnictwem znakomitego artysty Julj isr i  Oster, odegrai
tak ważną rolę w stolicy państwa, jsF i  placówka kultury 
artystycznej, przenosi się obecnie do Wilna, gdzie w 
wspaniałym pałacu w Workach pod miastem, płożonym  
piześlicznie nad Wilję znajdzie „woja rezydencję. Wileńska 
„Reduta' pojęta jest nietylko jaka teatr, zarówuo miej­
scowy jak i wędrowny, lecz ma ona również byó wogóle 
ogniskiem narodowi j  knltnry w tern mścicie, uświęcouem 
młodymi latami Adama Mickiewicza, a dzisisi mającem 
na w.chodii>ch rubieżach Rzplitej iwiadczyć o waloiach 
polskiej knltnry. To też knltnralne sfery wileńskie przy­
wiązują ogromną wagę do tego wyd i m ia, a układy 
rstępne, prowudrone przez przedstawicieli ,Reduty" pp. 

Limanowskiego, Galla i Kra towskiego (których portrety 
również podsj smy) spotkały i ę  z s i  życzlrwszem stanowi­

skiem naczelnych władz miejskich.
Fot. J. B ułhak. Wilno.

i ® ® W i i m m s m % 5 i
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H um or,
Niema nitbezpifcz^Ltwa.

— Stanowcza nie powinnaby pani pozwtlać, pani respicientowo, żeby jej Freda 
ciągle a fdziła na mołocyKiu z rym młodym Rozm~rvnem. To nk i chodzi

— Acb, co się też pani tem niepokoi, moja pani nadradczyni. To tylko la id ro k  
p.zez panią przemawia!

— Zazdrość!? No, cnyoa pani nie pr: ypnszcu żebym ja chciała siedzieć na 
t-kim  interesie?

  U h boisz się najdroższa, że nas ta zauważą?
  Nie, mamę d is ia j boli szyja, więc nie może pairzeć do góry.

— fflia! im dość kłopota z azyukaniem pozwolenia od mi my. Wyobraża sobie 
straszliwe niebezrierzeustwa takiej wycieczki wiród ciemności!

— Szkoda, że nie byłem prrytcin — byłbym ją już jakoś uspokoił.
— Acb, całe szczęście, bo wtedy byłaby się zdecydowała towarzyszyć nam!

CASCiMNNE LEPMNCE
l e c z ą ’ p r z y c z y n y  1 s k u t k i

ZATWARDZENIA
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych

147

ZAW IADOM IENIE I
Niniojszem podaje się do wiadomości P. T. Pu­

bliczności, iż w krótce otwiera się
ODDZIAŁ CENlkALNYCH KURSÓW 

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
Zapisy oraz wszelkich informacji udziela kancelar- 
ja kursów od godz. 8—5. Warszawa, ftarjen- TI 

sztadt 4. Telefon 117—85. 174 I I
1 ^ 1 =  » ^ = t = ^ = r ~ = = b S = = i s = = i l
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P o ra d n ik  d la  fo to g ra fó w  a m a to ró w .
Srebro w utrwalaczu.

Jak wiadomo, utrwalacz rozpuszcza przeważną 
część srebra, znajdującego się w emulsji kliszy i w miarę, 
jak coraz więcej tego srebra się w nim zbiera, traci 
silę, a zato zyskuje na zawartości cennego metalu.

Srebro to można różnemi metodami uzyskać 
z utrwalacza, i o ile ma się go duże ności, korzystnie 
sprzedać. Poniżej podaję parę metod :

Używane kąpiele utrw alające zlewa się do małej 
beczki lub wiadra i dodaje trochę rozczynu siarczku 
sodowego (Natriumsulfid, nie mieszać z siarczynem 
sodowym, używanym Jo  w yw oływ ania!)

Rozczyn ten, 1 :2  z wody doJaje się w ilości za­

leżnej od ilości utrwalacza i od stopnia jego użycia. Normal­
nie daje się około 4 gramy rozczynu na litr  utrwala za.

Po wlaniu rozczynu siarczku miesza się płyn 
i spokojnie rozstawia, by się zaczęło osadzać srebro na 
dnie. Po paru dniach bierze się trochę płynu z wiadra 
do szklanki, dodaje parę kropel rozczynu siarczku 
i obserwuje, czy jeszcze wytwarza się osad. Jeśli tak, to 
dodaje się do wiadra jeszcze nieco rozczynu siarczku, 
jeśli n 't ,  to proces jest skończony

\vtedy odlewa się ostrożnie (zaporaocą węża gu­
mowego) czysty płyn z nad osadu, osad suszy, poczem 
odsyła do specjalnych zakładów, które wydobywają 
z niego czyste srebio (cały osad nie jest,czystem  srebiem , 
jest go tam tylko pewien procent).

W Polsce na nieszczęście zakładów takich, o ile 
mi wiadomo c e  mamy.

Z kąpieli złotej można otrzymać, złoto, dodając do 
niej kilka kropel (na litr) kwasu solnego, a po ja n iu ś  
czacie małą ilość rozczynu siarczanu żelazowego (5n/o), 
zakwaszonego kilku kroplam i kwasu soinego.

Poteiu zlewa się czysty płyn z nad osadu, osau 
suszy i przesyła do wydobycia z niego złota.

Metody te opłacają się tylko wtedy, gdy n. p. 
tygodniowo zużywa się 10—20 1. utrwalacza lub  3—5 1. 
złotej kąpieli.

Dr. T. Cyprian.

Zagadka krzyżykowa.
Ul. A. Goldman, Kraków.
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T ^ T  T P ( ^ ) \ T  d o  lo so w a n ia  n a g ro d y  
l o k a l i  v y l N  za  ro zw ią za n ie  z a g a d ek  
w  nr. 24 z  dn. 13  c z e r w c a  1925 r. HiraHumiiHiiu

W  k a ż d e  p o le  t e g o  k w a d r a tu  *  w y ją tk i e m  p ó l c z a r n y c h  n a le ż y  
w p is a ć  j e d n ą  . i t e r ę  t a k  a b y  p o w s ta ło  54 w y r a z ó w ,  k tó ry c h  z n a c z e n ie  
o r a z  s p o s ó b  o d c z y ta n i a  p o n iż e j  p o d a je m y  K o n ie c  k a ż d e g o  w y r a z u  
o z n a c z a  a lb o  c z a r n e  p o le  a lb o  l ic z b a  p o r z ą d k o w a  s ło w a  id ą c e g o  w  ty m  
s a m y m  k ie r u n k u .  N a to m ia s t  w ie le  s łó w  id ą c y c h  w in n y m  k ie r u n k u  
z a c z y n a  s it;  o d  k tó re j  k o l w ie k  l i l e r y  d a n e g o  s ło w a .

Z a  t r a f n e  r o z w ią z a n ie  n in ie j s z e j  z a g a d k i  p r z e z n a c z a  r e d a k c j a  
^ Ś w ia to w id a *  w  d ro d /.e  lo s o w a n ia

k ry s z ta ło w y  w azo n  n a  k w ia ty  
R o z w ią z a n ie  n in ie j s z e j  z a g a d k i  n a d s y ła ć An a le ż y  d o  d n ia  20  e z e tw c a  b. 
r. w r a z  z k u p o n e m .

Znatzeiiia wyrazów.
Wyrazy poziome:

1 iS to lica  m a łe j  r e p u b l ik i  e u r o p e j s k ie j .  2. C z ę ś ć  g a r d e r o b y  
m ę s k ie j .  3. I m ię  m ę s k ie  z d r o b n ia łe .  4 W a g a  a p t e k a r s k a .  5 . S k r ó t  s i l n e j  
p a r t j i  p o lit .  w  P o ls c e .  6 . Z a l e t a  u m y s ło w a .  7  M ia ra  z ie m i.  8. Z a im e k .  
9. A  s k le  >aeh z n a jd z ie s z .  10 K a r ta .  11. N a p ó j .  12. .M a s z *  w  g w a r z e  
l u d o w e j.  13 I m ię  ż e ń s k ie  z d r o b n ia łe  w t r z e c im  p r z y p a d k u  14- O d le j  ło ść .
15. P a p u g a .  16. I n a c z e j  b r z y d k ie .  17 P r z y s łó w e k .  18. C z ę ś ć  n o g i  19. N a  
r e c e p ta c h .  20. W s k a z u ją c y .  21. S c e n a  w  c y r k u .  22. S p ó łg ło s k a  f o n e ty c z n ie .  
23. R o d z a je  n i ja k i e  w j ę z y k u  ła c iń s k im .  24 . S m a c z n y  p t a k ,  s a m ie c .  
25. W ita li  s i ę  s ta r o ż y tn i  r z y m ia n ie .  26. S c e n a  X . m u z y .  27. Z j a z d  z r z e s z e n ia  
g im n a s ty c z n e g o .  28 . R o d z a jn ik  f r a n c u s k i .  29. C z ę ś ć  a p a r a t u  l a d jo w e g o .

Wvr»iy pionowe:
30. .PosauK uje się" w języku m g. 31. P ta k  aoraow y. 32. I  po 

m  ncusku. 33 Spółgłoska fonet. 34 A ILcC .,1 35. „ Ao" w  języku
n ie m ie c k im .  36. J e d e n  z b o h a te r ó w ' t r o j a ń s k i c h .  37. M ia s to  w  p ó ło . 

W ło s z e c h  38  P o ż y te c z n e  z w ie r z ę  d o m o w e . 39. W y d łu ż o n e  k o ło . 
4 0 . P r z y s łó w e k .  41. S t a r o ż y t n e  n a c z y n ie .  42. B ó h a ł e r  e p o p c ji  p o lsk ie j.  
43. R z e k a  w  S z w a jc a r j i  44 . I n a c z e j  c ic h o . 45. R e p r e s j a  z a  w in ę . 
46- I n a c z e j  n i e d o w ia r e k .  47. R o g a c z .  48. Z ły  2n a k .  49. P o p u l a r n i e  
s a m o c h ó d  5 0  „ G łu p c y *  w  j ę z y k u  n ie m . 51. J a g o d a .  52. P a s t a  d o  o b u w ia .  
53 . M ę d rz e c  ż y d o w s k i .  54. K ró l  p o  w ło s k u .

Rozwiązanie zagadki krzyżykowej z nr. 21*

Trafne rozwiązania zagadek z nr. 21 
nadesłali:

Z V a r > u w y ;  K . K w ie c iń s k i .  M a jó r  R e k le w s k i.  A . S z w e d e  
S . K r a w ie c k i .  Z . J a s k ó l s k a .  J .  W ie r z b ic k i .  D r . S .  N e tc e r  K . G o tja ls k i"  
M . R a c in o w s k a .  W . B r z e z iń s k i .  Z , D m o w s k a . W . K u r tz .  Z . S k a r ż y ń s k i '  
J .  H . A d e ls te in .  C . K o z ło w s k i.  L. S l f lc k g o ld . I. S z n m ta k o w s k a .

Z K ra k o w a  i M M e ta lm a n ó w n a .  S .  M iro w s k i.  J .  W a jc m a n .  
G a s z y n .  L. F r e id e n f e ld .  P . B ie łe r ó w n a .  J .  t i s i ń s k a .  F. L e d ó c h o w s k i .  M. 
B u c h w e i tz .  E m e ry t. L . W ik le r .  T .  R illig . A G o ld m a n .  K . S . G o ld m a n .
S . S i e r o tw iń s k a .  W . M a z u rk ie w ic z .  E . F r ie d e n b e r g .  J .  D z ió b e k -S y r k ó w n a .  
E  B e rk o w ie z . C. K le in b e r g e r .  B . B u la n d a .  H. B r z e s k a .  L  O b s t f e ld  M. 
K a n a r k ó w  n a :  S .  K m ieć . A , R o t te r .  H . F e lk ó w n a .  K. B o b e r .  K s .  J .  W e ic .
H . G la s n e r ó w n a .  D  W ę g ie lrs ik . Z . S a n d h a u s .  H . V o g le r .  M. P a w l ik ó w n a .  
W a s z k o w s k a .  J . P a s z k o w s k a .  B. H e jd u k .  C . K o z ło w s k i .  Z . Z a k r o c k i .  Z 
P i ż a ń s k a  E , F a l lo w a .  T .  Ż w irefc i O  K w e łle r .  K a p .  J .  L i ty ń s k i .  M W a s u n g .  
B o c h n a k o w a  A . T r z e c ie s k a .  M. S. F r u c k t .  F . B ir k e n f e ld .  A . F u s ie c k i .
H . B e rk o w ie z .

Z e  L w o w a : H. G o ld b e rg e r .  M- M y e ie le k a .  J .  Z b o ru c k L  G.
G e p p e r t  J  S e lc e r ó w n a .  H R y b k ó w n a .  A . W ó je ik ie w ic z .  J .  R ę b o w sk L  
W . M a r ty n o w ic z .  J. M a r ty n o w ic z .  K T a r g a l s k a  R . H a n iu c z a k .  E . B rilL  
Z R e h ro a n o w * . K  H e in .  H . M a ń k o w s k a .  L . T h e o d o ^ o w ic z  S. K o p ie tz .  
H a ła c iń s k a .  W . B o n  e r

Z P o z n a n i a :  Z. H r y n f o w ie c k a  E T u s z e w s k a .  M . T sch u < ?eh k e . 
Z . Z a m o js k i  Z . K ę p iń .-k a  i .  O k o n ie w s k a  J .  B u s z k ie w ie z .  A . M ik u s tń s k a .  
L. P r z y b y ls k i .  K. S t a ś  J .  R o s n e r .  Z . S t a n ik o w s b a .  B . M a g d iń s k t .  J .  
D z ie rż y ń s k i .  M . B r z e s k a .  Z . M u k u to w s k a .  E. E lh n a c n ó w n a .  I. N o w ic k a .

R  K a r c h o w s k a .  M ły n ó w . A U r y g o w a ,  Z a m o ś ć .  R . G ro s s , T a r n o ­
p o l .  A , K ła h ro w a ,  R a d o m . E H ry c y ,  S o k a l .  Z  H o f fm a n ,  M o g iln o . 
S  D o m i tr a s z k ie w ic z ,  S t a n is ła w ó w .  B. L u b l in e r o w a ,  Z a m o ś ć .  K  B u k o w -  
c z a n o w a ,  B ia ła .  A . G e r in g e r ,  G ru d z ią d z .  K . C io r o e h ó w n a ,  S t r y j .  Z . 
R o m n a z k a n ,  W a d o w ie e .  Ł . S z e lc . Z a k o p a n e .  A . H o r i tz ó w n a ,  B r z e ż a n y .  
J .  A d n m - k i ,  R a d o m .  M . O b r z u t ,  S a n o k .  M. F r ie d .  K o ło m y ja .  E . i H. 
S a n d e k ,  Ś n ia ty n .  I. S t r z ą p k o w a .  S t iz y ż ó w .  Z . K u l ig o w a ,  B o g u s ła w k L  
K. G rz y b ,  T u c h o la .  A . G ło w a c k a ,  Z ą b k o w ic e  P o r .  H . J u r e z y ń s k i .  T o ru ń .  
P o r .  L. R ę k a w ic z .  P u ł tu s k .  In ź . C e d r o ń s k i ,  T o m a s z ó w . S t .  P a ł ą k ,  
I n o w r o c ła w . S t .  P o s a c k i ,  R z e s z ó w . H . M o k rz y c k a ,  D r o h o b y c z  L. K r z y ­
ż a n o w s k i ,  W ila n o w ic e .  H. M a k e d a ń s k i .  M o a a s l e r z y s k a .  E. J a m k le w ic z ,  
L isk o . O. O ła s k , S ta n is ła w ó w .  M. B r u n o w n a ,  S a n o k .  F. S o b o le w s k i  
T a r n o w s k ie g o r y .  A . B a r a n ia k ,  C z e r w iń s k .  W o łk o w iń s k i ,  K ie lc e . W . D z ia k , 
K o ś c ia n .  L. H a l ie r o w a ,  B y d g o s z c z .  F . S w a t te k .  T a r n ó w .  S t .  W le k l iń s k i ,  
L e s z n o .  W .  S z y r a a n k ó w n a ,  N o w y * S ą c z . W id  u c h o w s k a .  K a to w ie e .
E. C h y b iń s k i ,  K o z y .  A . J e m i e l i ló w n s ,  C z ę s to c h o w a .  S o a n k o w s e y ,  
B o r y s ła w .  M. S ła w n ic k i ,  S ta ń k i .  W . B r a u e r ó w n a ,  Ł ó d ź . B . D z ia k ó w  a ,  
H o r o d e n k a .  P .  U l ic k a ,  Ł ó d ź .  A  L e ś o io w s k a ,  B r o d ła .  H . D o m a s z e w ie ż o w a ,  
L u b l in -  E . L e ś n io w s k a ,  B ie ż a n ó w . H . W o ja k o w s k a ,  N o w y -S ą c z .  J .  B a r ­
b e r ,  C z e c h o w ic e .  A. G r a b o w s k a ,  K lę c z ą  g ó r n a .  H e n ia z , S t a n is ła w ó w .  
M . K łe c a n ,  T a r n o p o l .  K o tu l& k i, S o k o ln ik i .  Z . H a u p t ó w n a ,  Ż ó łk ie w . 
M . B u c z k o w s k a ,  G r y b ó w .  M. J a ś n i c k o ,  N o w y -S a c * . T . R ę b a c z ,  S t a n i s ­
ła w ó w . Z . B la t t ,  Ł ó d ź .  J .  D e n e k a ,  Z a k o p a n e ,  J .  D y d u s z y ń s k a ,  S a m b o r .
H . S a w ic k a ,  T a r n o p o l.  M . N u r k o w s k a ,  D z ia ło s z y c e .  K  L e n d a w a ,  K ie lc e ., 
W . K o p y d ło w s k i ,  P io t r k ó w .  J .  B e lc z y k ó w n a ,  R z e s z ó w .  J .  K w ie k o w a ,  
D o b rz e lin .  M. W a r ta n o w ic z ,  T łu m a c z .  S G t l d s t e in ó w n a ,  J a s i o .  A . R u s in k o  
S ta n is ła w ó w .  L. P o l ic z y  ń s  k i ,  R e m b e r tó w .  J .  W ilc z e k , K rz y ż  to  f o r  z y ce*  
Ł . K a f e ró w n a .  L u b l in .  S t .  P e r k o w s k i ,  O lk u s z .  J .  B o o a s z e w ic z ,  Ka~ 
to w ic e .  J .  L u z a r ,  K ie lc e . L. C h o ło n le w s k a ,  J a s ło -  B . R o ż e n , P rz e m y ś l-  
J .  P r a c h t e l ,  B o ł s ic w c e .  E . K r a je w s k a .  Ż a b n o .  J .  B r a n d t ,  Ż y c h l in .  
M . J ę d r u c h o w a ,  K ie lc e , S . F l e is c h e r ,  R z e s z ó w . A . B r z e z iń s k a ,  C z ę s to ­
c h o w a .  Ł  H e m lc h ó w n a .  W a d o w ic e .  A  C h m u r a a n k a .  B ie ls k o .
H . P t a s z y k ó w n a ,  S a m b o r  Z . S t e b e l s k a .  Ł a ń c u t .  J .  O b tu ło w ic z ,  
W . g ó r k a .  T . C zep ó , W a d o w ic e .  S .  K a s z p r o w a ,  J a w o r z e  d o ln e .  I . G re g e -  
ro w a ,  L e ż a js k .  D . i W . K o  W a lc z e w s k ie ,  W a d o w ic e .  F . Ł u k a s z e w ic z ,  
W iln o .  E . M e rk l in g e r ,  S t r z y ż ó w  B e lr ie łe w s k i ,  S u w a łk i  J .  K a m iń s k a ,  
S o s n o w ie c .  S . M a łła c h o w s k a ,  D ro h o b y c z .  L. D z ia n a  ( b e z  m ie js c o w o ś c i) .  
M. F o n m ie r ,  S a n o k .  S .  W ą tr ó b s ld ,  B rz e ś ć .  J .  M y ld e ty n ,  Z ło c zó w - 
A . O jd a n a ,  R e m b e r tó w .  A. F r a n k e ,  K r ó le w s k a -H u ta .  B . D e n a s ie w ic z ó w n a ,  
D ro h o b y c z .  J .  M o rs k i ,  K ro s n o -  M M a c h o w ic ió w n a ,  W ie l ic z k a -  W . K a ­
m iń s k i ,  G r u d z ią d z .

W c ią g n ie n ia  o  n a g r o d ę  z a  t r a f n e  r o z w ią z a n ie  z a g a d k i  
z  a t rm e n t  21 lo s  p a d ł  n a  p . „ E m e r y ta 1'  z  K ra k o w a . N a g ro d ę  w  p o ­
s t a c i  o z d o b n e j  k a s e t k i  z e c h c e  p . E m e ry t o d e b r a ć  w a d m in is t r a c j i  
n a s z e g o  p is m a .

Abażury i Lampy Elektr.
Wytwórnia Inż. A . Jastrzębskiego
Kraków, Sławkowski 3 0 .  I|u,str ka tak  . *a n a d e»  80 gr. 142

Rozwiązanie 3chodówki J. Moliera z urn 23:
1. D —f6 V.

. L L, i .................................  »»
* .••••: ••••*>» 2. b3 i m at w naaL pos.2. S - db i m at w nast. pos.

II, VI.
1 ................  GX b2 (lub—a5) t . ......................................   S_3a
2. 8 - e 3  i mą ^  w  nast. pot Ł  S - d i  i m a t"  n a st. po*.

1 ..............................  fX g6 VII.
2. D -dB  i m a t w  na„i pog. , ............................Sc8  dow oio!,
. ' ^  2, D—d6 i m at w nast. po*.1................. ,*,.U—M
2. S —f3 i m a t w n ast. pos.

P a rtja  Holenderska.
B i a ł e  C z a r n e

T a r t a k o w e r  M i e s e s
z tu ra . w  Baden-Baden b. r.

1. d l  f5 10. G - f 4  c6
2. e4 fX e4  11. G ~ e 5  G—g7
3. S—c3 S - f 6  12. D— g3 S - a 6
4. g4 d5 13. 0 - 0  O—d7
5. g5 S ~ g 8  14. G—d6 D - d 8
6. f3 eX r3  15. D—f4 i czarne poddały
7. DXf3 e6 się, poniew aż wobec po-
8. G—dS g6 dw ójnej groźby iD X f7 f
9. S g —e2 D— e7 D f8 m uszą s tracić  figurę.

N a jw ię k s z y  w  P o l s c e  S k ła d  Z n a c z k ó w  P o c z to w y c h  d o  Z b io ró w

U N U A  ESPERAN TISTA  FILA TELEJO
34J n r z y  K r z y ł t n o w s k l ,  Ł ó d i ,  A W n c j a  4

Poleca j a k o  n ą j ta ń s z *  m n e z k i do  zbiorów :
103. A Ib sn js  pow stańcze U  wart- kom pl .  . .  . .
107. A rm en ja  n a d d ru k  5000, kom plet 5 w art. . .  .

4001. A ra b  j a  10 różnych rzadk ich   .................
186. Baknm 1 w ydanie  6 w art. kom plet . . . . . .

4026. B rązy  1 j a  20 różnych znaczków  dobrych^ . . „
4021. H a iti 1904 r. kom plet 6 w a r t o ś c i .....................

Nr. 40012. L ib e r jn  1923 r. kom plet 5 w a r t  jubileusz . . . . .  4  — 
Na porto  załączyć n ie  m niej 60 groszy .

Szczegółow y cennik w szystkich znaczków  1*50.

Nr-
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

1*25 
2*— 
4 — 1'— 

-*45  
1 -

Czytelników i przyjaciół „Światowida* upraszamy o powoływanie 
się przy zakupach na ogłoszenia

„ $ n > i a t o n > i d a  \

Nowości filatelistyczne
Okupowana przez Anglików i Francuzów w czasie 

wojny światowej kolouja niemiecka w Afryce, Tego, 
obfita była w wydawaniu znaczków. Najpierw naddruko wano 
na niemieckich znaczkach: „Togo, Anglo-french Occu- 
pation1, później .Togo occupa- 
tion tranco-anglaise”, potem 
przedrukowano znaczki an­
gielskiego Złotego Wybrzeża 
angielskim napisem jak wyżej.
N astępnie francuski prze­
druk wykonano na znaczkach 
Dahomey’u. Ostatniem w y­
daniem  tymczasowem były 
znaczki Dahomey’u w 
zmienionych kolorach z naddrukiem  jedno wierszowym 
„TOGO*. Obetnie wydano serję definitywnych znaczków 
w nowrych rysuukach, przedstawiających okazy tam ­
tejszej fauny. Wydano : 1 e żółty-czarny ; 2 c. kar.ninowy- 
czarny ; 4 c. niebieski-czarny ; 5 c. pomarańczowy-czarny; 
10 c. liliow y-czarny; 15 c. zielony-czamy ; 20 c. szary-

czarny; 25 c. zielony-brunatny na papierze żó łtym ; 
30 c. oliwkowy-czarny; 35 c. jasno-brunałuy-czarny-
40 c. ceglasty-czarny; 45 c. karminowy-czamy ; 50. c. żółty; 
czarny na papierze błękitnym ; 60 c. brunatno-fioletowy- 
czarny na papierze różowym ; 65 c. fioletowy-brunatny ; 
75 c. niebieski-czarny; 85 c. pomarańczowy-brunainy ,

1 fr. czerwoay-brunatny-niebieskr na papierze nie­
bieskim ; 2 fr. niebieski czar.iy-czarny na papierze 
błękitnym i 5 fr. cynobrowy-czarny ..a papierze błękit­
nym. — (Biuro filatelistyczne Jerzy Krzyżanowski,Łódź, 
ul. Andrzeja I 4).

Dział szachowy.
Pod redakcją Mieczysława Gałuszki.

A Charlick, III. nagr. w tum . Hea'ey Memor 1911.
Czarne K e4, W  *7 gl. Sfl. pion”  ■ a.., c5, d7, d2, g4. g3 (10).

a b c d e f g h  
B iałe: K bl, D b2, W 13, Gc4, S d l  14, pionj . de. h4 (8). 

3-chudówk*. 8 4- 10— 18
Mat w 3 posunięciach.
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Zai/ąd Restauracji v > 8 T A R Y  T E A T R «  Sp. z ogT. odp. w Krakowie
zawiadamia P. T. Publiczność, udajacą się nad polskie morze, że będący pod jej zarzadem I

H O T E L  PEN SIO N  „P O L S K A  R IV IER A  W  G D Y N I“ |
ZOSTAŁ JUŻ OTWARTY '

i r I poleca pokoje, urządzone z 'omforłem z cało- 
dziennem utrzymaniem lub bez. — Zgłoszenia 
przyjmuje oraz wszelkich informacji udziela Zarząd 
hotelu .Polska Riviera w Gdyni*. — Pierwszo- 
zrędna R estauracja i Kawiarnia na miejscu. 173 
Codziennie koncert M jrit respołu muzycznego 

popołudniu i wieczorem.

POWIEDZ KAŻDEMU H D II l i  f l  R A D Y K A L N I E  I
ż e  o d  r ó t  w ie k u  H K H I I U  n a p f w n o  u su w a

4E

162 X
i
i

k a k a o  HERBATA k a w a

S I B U N I O N
DO BABYCIA WSZĘDZIE 

Aajr Tu. SI BUBIOM LTD. LOBDOB
8*ł*d hu rtom , : WARSZAV> Bielańska 18 l “'efoo 106-72

n n r i C H I  b r o d a w k i i  ST. GÓRSKI U dać «*
U l / U d  A l  1 1  WAR] iNIENIA i nLOBAT ■ jjm WSZĘDZIE!

PICIOlO liob lcf
A lb o m  a k tó w  k o b ie c y c h , z a w ie ra
szereg fotograficznych zdjęć naj­
piękniejszych kobiet. W ysy łka po 
o trzym aniu  należności w sum ie 
5 — Zł. za egz. Należność prosim y 
przekazać za  pom ocą blankietów  
nadaw czych P. K. O. na kon to  

Nr. 63.307 (P iękno kobiet) 169

) II f i l  preeclwr obw isłości brzucha* 
U i j f  przeciw  obn iżen ia  żołądka* 
B andaże przeciw  lata jącej nerce* 
Podpaski przeciw  opadaniu 
m acicy. Pa«y d la  odtłuszczenia 
brzucha. B andaże przepukli­
nowe, zaopatru jące najw iększe 
p rzepuk liny  pachw inow e, pęp­
kow e itp . Pończochy gum ow e 

na  żyłald nóg. 16$

Eu Polaczek, Sambor.
Ilustrow ane kata log i darm o.

Odmładzający
Krem R adiom -L enoir 72 od­
świeża i konserw uje cerę, usuwa 
bez śladu  po dniach kilku (nie 
łuszcząc naskórka) piegi, zm ar­
szczki, w ągry l t. d. W raz 
z pudrem  Ra d l nm -L eao tr 72 
s tanow ią  naju iubieńsze kosm e­
tyki w ytw ornych dam . Sprzedaż 
w składach aptecznych i per­

fum eryjnych całej Polski 132

S o l v e x
elekłr. lam pa ręczna do n a ś w i e t l a ń
l e c z n i c z y c h  ś w i a t ł e m  f i o l e t o w e m

  ________ w  dom u, jak reum alyzm , astm a, ischias,
gruczoł ki, d la tw arzy w celach kosm etycznych i. t. d. Opla i po ­

uczenie za nadesłaniem  porta  C eo a  zł. 3 t .—.

T E C H N O L I S ,  KRAKÓW, ulica Długa Nr. 1
Zakład aparatów  rentgenow skich i m edycznych. 79

Pz butelki. z t2 ,~

Vi butelka • 2,75

% hit but * b,5o

yk • • • 7r*j

J L &  S .S T L M F W F W C Z i
OD ÓS ‘ A t Y WAOSZAM KS. rłtCQ'JFh, 8. 'RADOM, PiA\Xl t>

Maszyny do szycia
z n an e j dob roc i „KASPRZYCKIEGO". Tanio— 
H urtow o—Detalicznie —RATY. Skład Fabryczny 

T he  K asprzycki C om paoy, W arszaw a 
U arzzo lko  -  aha  153 T el. 1M-51
O ddział: C zęstochowa, Aleja 43. Zam aw iać m ożna 

listow nie w W arszaw ie. 108

P I J C I E

e r v a f ę , C a c a o

. .  S y n a p l "

U W A C A !
Kilkunastoletnia praktyka, próby, liczn* zaswia 

czenia i podziękowania s yka? ły, ze najsku- J 
teczniejsze środki są :

TANATOL 
ORWIN 
MOGIŁ  
SINTIN

przeciw karaluchom 
prusakom.

przeciw myszom i szczurom.

przeciw pluskwom.
(d o  ro z p jr l ik J a )  przeciw 
pchłom,muchom.molom i t p .

Żądajcie tylko powyższych środków, a pozbędziecie 
się wszel -ieg„ robactwa i szkodników. Do nabycia I 
we wszystkich aptekach, s»!adach aptecznych i rny- 

'd larniacb. Lab. CWn Kuamet

J. Sroczyńsid i S-La. Warszawa, Złota 23
Telefon 65-11 107

ins

POCSKA 
PASTA 00 ZĘBÓW

H E Ź A D O m T
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

Zastępc, aa Małopolską i Kresy: 118
W. D, nkowsLś 1 W. Repa, Lwów Panaka 11 a

EAU DC LOLUGNE rRIPLE EITOAlT

P\RFIIMEREE -D15T1LLERIE 
SlAROGARDu zmorze) 40

Ważne dla pań.
Brunol nadający  cerze w ygląd  opa­
lony od słońca, E m ai ja  ua tw arz ko­
lory  biały, różowy, cham ols, i inne 
o s ta tn ie  zagraniczne nowości. Żą­
dajcie  katalogów . La bor skrzynka 

pocztow a 61 Bydgoszcz. 159

r ^ O G X 3 G O n r y ^  qq rw J Q Q Q O O O O Q 0 O O O 0 O O O 0 G C ^  ___________

—̂ K ć e m
M ia f lo t4

» * «  m« l* ńsha  
J. PI. rARINA \\s\m P L A C U

J U L I U S Z A

udehkatnia i  odiw.eźa cerą, Chroni twarz ręca 
przed pękaniem .

HEt . ŻAK' f.ZNAŃ Fabryka perfum i kosmetyków. 149

Zastępcy na Małopolską i Kresy:
W. Denkowskf i V . Repa. Lwów, Pańska U  a

d a n c i n g i  d o m o w e

urządza głośnej marki

GRAMOFON
,H1S MASTERS V01CE“ 

„G ŁO S SW EG O  P A N A 1*

Gramofon ten najnowszej konstri kcji (system Radjo z podkładką mikrofo­
nową) uznany przez pierwszorzędnych znawców za najlepszy. — Wzorowa 

reprodukcja bez szmerów.
P r z y n o s i  w s z y s t k im :

Podnietę do życia towarzyskiego. Możność zabawieni* się i potańczenia. 
Uprzyjemnianie pobytu .7 domu. Zamiłowanie muzyki.
Urtizmaic« nie życia rodzinnego. Przegląd nowoczesnej muzyki.

T k, *lrai ispliMM C s  b e tita d  U a d o s
Jenera lny  rep rezen tan t n a  Polskę

Jozef Weksler
KRAKÓW, FlorjańsŁa L 25. 
LWÓW, ul. Sykstuska L. 2. 112
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Maj jest miesiącem, w którym  Arabowie, za- 
mieszkający Palestynę obchodzą szereg tradycyjnych 
Świąt i urządzają pielgrzymki religijne. Taką uro­
czystością jest ośmiodniowa pielgrzymka na grób Moj­
żesza, zwana „Nebbi Mtise*. W ósmym dniu piel­
grzymki wszystkie jej grupy wracają w uroczystej 
procesji do Jerozolim y i idprŁ7viają .nodły w mecze­
cie Omara, stojącym na miejscu, gdzie ongi znajdo­
wała się świąty.iia Salomona.

Widok tej procesji jest nader charakterystyczny. 
Uczestnicy jej znajdują się w stanie ekstazy, która 
odzwierciedla się w sposób właściwy ludom Vi gehoau. 
Tłumy, śpiewając pieśni religijne przy dźwięku 'rąb , 
piszczałek i bębnów, tańcz^, tworząc przy tern kosa 

czworoboki. Niektóre kompanje padają na ziemię,

niektóre posuwają się n« klęczkach. Mieszkańcy, po­
chodzący z okolic Jerycha, dają wyraz swej ekstazie 
w spusób jeszcze bardziej charakterystyczny. Prupy 
ich uzbrojone rą  w stare miecze i kije, którymi wy­
machują wśród ciągłych śpiewów i  zawodzeń

W roku bieżącym aiigielskie władze mandatowe 
w Palestynie obawiały się, iż pielgrzymka może za­
mienić się w manifestację antyangielską i anty; j  - 
dowską. Do zajść żadnych nie doszło, gdyż u wejścia 
do starego miasta tuż koło bramy J iffy w Loczne 
ulice ustawiły się konne i piesze oddziały angielskie, 
które, gdy natłok był zbyt wielki, a  cisnące się tłumy 
próbowały przedrzeć kordony, w sposób bardzo ener­
giczny a  wcale nie hum anitarny puszczały w rucn trzcin* 
i szpicruty, przywracając natychm iast porządek.

Nasza górna ilustracja przedstawia procesję, II 
przechodzącą aulo bramy Jaffj szerokim wyłomem, II 
uczynionym w dawnym murze Jerozolimy przez I  
sułtana tureckiego Abdula Hamida w celu umożliwię- II 
nia przejazdu powozów eks-cesarza W ilhelma i jego I 
świty (!) w czasie przeuwojennego pobytu w Jero I 
zolimie. Na ilustracji dolnej na lewo widzi czytelnik l i  
najcbarakterystyczniejsze momenty pochodu, a więc I 
sola tańczące, klęzzące i poszczególnych „mieczowców* II 
Na naszej ilustracji dolnej na prawo widać żołnierzy J 1 
angielskich, ustawionych a bocznej ulicy, którzy II 
w ś ad za swymi towarzyszami za chwilę wejdą I 
między grupy przeciągającego w łaśnie pochodu 1.

F o t K. Dobija. I

P ro c e s je  a r a b s k ie  „N eb b i M use“ w  Je ro z o lim ie . ZJjceia wyłącznic dla „Światowida*

W]K r u  i na czelny redaktor M arfa j D ą b r o w s k i  -  Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialni D r - J ó z e f  F l a c h  — Kraków, Baaztowa 17. •— Drak e e .Ozudag* - -  Kraków, B uutow a 18.


